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Potrzeba i użycie Obserwaciji. 

Astronomia i pilne postrzeganie ciał niebie­
skich zdaje się liyć tylko w oczach wielu ludzi 
nauka bawiącą c iekawość , albo przynajmniej po-
żyteczną samej tylko żegludze morskiej. Oliższe 
korzyści i waloiejsze dobrodziejstwa tej nauki, 
giną przed ich roz: iądkiem ; bo niewiadomośe zwy­
kła używać wielu darów rozumu nie zastanawia­
jąc się nad ich źródłem : i staje się częstokroć 
niewdzięczną nie przez złość, lecz przez niedosta­
tek uwagi. Od biegu atoli ciał niebieskich wszy­
stkie pory i odmiany roku, z niemi wzrost roślin 
i owoce ziemi na potrzeby i wygody życ ia ; od 
nich zawisł bieg cały i porządek spraw ludzkich. 
W s z a k ż e te ciała niebieskie wymierzają nam czas, 
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i są fundamentem porządku i ładu w czynach, nic 
tylko cz łowieka, ale całego społeczeństwa. 

Cóz są nasze zegary, jeżel i nie machiny poka­
zujące nam bieg ziemi około s łońca , i obrót jej 
dzienny około swojej osi ? Cóż są wszystkie nasze 
rachunki c z a s ó w , epoki pamiątek, praw i powin­
ności , zgoła cale rozłożenie i ohrot spraw ludzkich 
i towarzyskich, jeżel i nie chwile biegiem gwiazd 
w \ uiicrzanc '.' .Nauka tych b iegów, która uwolniła 
ludzi od dręczącej bojaźni w widoku zaćmień, ko­
met, i innych skutków przyrodzonych, która nam 
objawiła nowy świa t , i skazała do niego drogę, 
która nam wymierzyła chyżość świat ła , wytłuma­
czyła przyczynę peryodycznego podnoszenia się i 
opadania oceanu, i która dziś przepowiada i ostrze­
ga z pewnością nadbrzeżnych mieszkańców o cza­
sie nadzwyczajnie wielkich morza wylew ów : która 
nam odkryła figurę i rozległość ziemi, dala wiado­
mość o położeniu jednych krajów względem dru­
gich , skazała do nich drogi i przeprawy, która 
zbawia codziennie tysiące żeglujących ludzi od 
śmierci i zguby, która rozciągnęła niezmiernie po­
jęcie i rozum człowieka w tylu wysokich prawdach 
o porządku i budowie Świata, która rzuciła Ule 
świateł po wszystkich rodzajach nauk i umieję­
t n o ś c i : la jeszcze przez pilne i ciągłe tychże ciał 
niebieskich postrzeganie, utrzymuje liezprzestaniią 
straż tej powszechnej miary czasu, którą człowiek 
w samych tylko biegach gwiazd, mógł upatrzy, 
do kierowania obrotami spraw swoich. 

Doświadczono tego za czasów Juliusza Ce-
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sarza w Rzymie, i na końcu X V I . wieku w ca­
łej Europie; że zgubić z uwagi tp Postrzegane 
jest to wprowadzić powszechne zamieszanie w 
prace i czyny całego społeczeństwa. Jest wic c ta 
wiadomość biegu gwiazd najpewniejszym i jedynym 
przewodnikiem pamięci ludzkiej : bez niej człowiek 
gubi się w przepaści ezasu, tak jak żeglarz bez 
igły magnesowej ginie w rozległości morza. I dla 
legoćto poznawanie ciał niebieskich jest nauką i 
najdawniejszą i ledwo nie jedną z pierwszych dla 
ludzi w towarzystwo złączonych: nie wzięła ona 
początku z ciekawości pasterzy, jak wielu mnie­
ma, ale z istotnej potrzeby poznania pór roku, 
trwałości spraw i obrotów ludzkich, przez wy­
miar ezasu. Prawidła i wzory do rachowania bie­
gu słońca i ks iężyca , posiadane doląd od Indya-
nów i Chińczyków, podawane od kilku tysięcy 
lat od jednego pokolenia drugiemu, przy najgrub­
szej niewiadomości pierwszych tej umiejętności 
Wyobrażeń; są to pozostałe reszty wysokiego po­
s tępku , do którego nauka gwiazd była kiedyś po­
śliniona. Dowody i początki tych prawideł zagi­
n ę ł y , albo w krwawyeli burzach narodów, albo w 
gwałtownych wzruszeniach natury, na powierzchni 
ziemi sprawionych: ostatnie tylko wypadki dłu­
giej pracy i głębokiej rozwagi, ocalały w tym po­
topie klęsk i spusloszenia. Trzeba było kilkunastu 
wieków dla usilności ludzkiej, żeby trafić na pra­
wdziwe początki , i odsłonić dziś tajemnice tych 
rachunków i prawideł. 

Gdyby ci , którzy sobie wystawiają potrzebę 
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Astronomji, W samej tylko żegludze morskiej, spy­
tali się o przyczynę tej potrzeby; dowiedzieliby 
s i ę , że dla tego samego jest potrzebna na lądzie, 
dla czego i na morzu : ze cala różnica jej potrze­
by i usługi W. ohudwóch przypadkach zależy nic 
na sposobach, leez na narzędziach, których wy­
ciąga postawa slala l ą d u , i chwiejąca się okrętu. 
Żeglarz położony między głębią morza i nieba, 
potrzebuje wiedzieć , na którym się punkcie ziemi 
znajduje, żeby się oświeci ł o drodze, którą prze­
b ieg ł , i która mu do przetoczenia zostaje; o kie­
runku tej drogi, i niebezpieczeństwach któreby 
mógł spotkać: tej wiadomości nic może nabyć, 
tylko przez wynalezienie za pominą gwiazd, dłu­
gości i szerokości geograficznej swego miejsca; 
równie człowiek obłąkany w rozległości nieznane­
go kraju, nie dowie się inaczej o miejscu, gdzie 
się znajduje; tylko przez ten sam sposób, i przez 
tę samę pomoc cial niebieskich. P r ó c z Francyi, 
Anglji, Danji i części północnej Niemiec, gdzie 
Astronouiija najwięcej doskonalona, i do pra­
wdziwego poznania kraju była użyta , reszta kra­
j ó w Europy są w przypadku tego błąkającego się 
człowieka po rozległości nieznanej. Nie mając do­
kładnych mapp ohscrwacyami astronomicznemi 
oznaczonych i stwierdzonych, nie znając z pewno­
ścią położenia geograficznego głównicjszycli miejsc 
każdej prowincyi; nie mogą znać ani prawdziwej 
rozległości państwa, ani dokładnej pozycyi jednych 
miast względem drugich, ani najkrótszych drog i 
przepraw z jednego miejsca na drugie, ani wielu 
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innych korzyści wynikających z tego istotnego 
pierwiastku wiadomości domowej. 

Ale nie jest to dziś moim zamiarem wchodzić 
W rozliczne przysługi , które każdy kraj z Astro­
nomji praktycznej odbierać może. Szanując szla­
chetne przedsięwzięcia Towarzystwa, należy mi 
prosić o przebaczenie," żem od rzeczy mojej wy-
boczył. Ten , który pozbierawszy niektóre przy-
stósowania nauki, chce ją przez to w oczach uczo­
nego zgromadzenia uwielbić, zdaje mi się podoimy 
do owego cz łowieka , o którym pisze Gerokles: 
iż ten mając dom na przedaż, i szukając nań ku­
pca, wyjętą z niego eeglę obnosił po targach, jako 
próbkę swego towaru. Główny cel i pożytek wszy­
stkich nauk i umiejętności , jest wydoskonalenie 
władz człowieka, poznanie świata fizycznego i mo­
ralnego. W tym ogromnym i wspaniałym zawodzie 
wszystko jest szacowne, cokolwiek jest pewne i 
prawdziwe: obejmuje on nawet drobne przypadki 
szczególnego interesu, ale poddane rozleglejszym i 
szlachetniejszym zamiarom. Uczą nas dzieje nauk, 
że moc najsilniejsza rozumu nie zawsze potrafi 
••garnąć razem cale znaczenie myśli od siebie od­
krytej : i dla tego, jedne głowy tworzą prawdy, 
drugie je rozciągają i upowszechniają, albo szczę­
śliwie stosują: częstokroć jedna myśl z początku 
lekcc ważona, cyrkulując po głowach kilku poko­
leń ludzi, staje się wreszcie, albo pomocą, albo 
źródłem wielkich dla towarzystwa p o ż y t k ó w i 
dla legii wyżej wytknięte owoce nauk, nie mogą 
''yć tylko dziełem wieków. Wszystkie pokolenia 
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ludzkie składać się na nie, wszystkie się ciągłeni 
usiłowaniem wzajemnie posiłkować powinny. A 
jeżeli myśli człowieka o świecie fizycznym tak są 
z solią związane , i tak od sieliie zawisłe,'jak są 
skutki przyrodzenia; jest powinnością ludzi za-
przalnionych wzrostem nauk, wszystkie prawdy 
ściśle dowiedzione, wszystkie postrzcżenia pewne, 
w dziełach natury uważać, jako pomocy alko źró­
dła przyszłych korzyści dla tych, którzy po nas 
nastąpią. Jak te, których się już cieszymy przy­
stosowaniem; tak te, których jeszcze nie umiemy 
o ż y ć , winniśmy dochować i przesłać potomności, 
ahy jej dać k o r z y s t a ć z prac naszych, lak jak 
my korzystamy z prac i usilności poprzedzających 
wieków. 

Przedmiot i podział tych obserwacyi. 

, Zehy poznać przedmiot i podział oliscrwacyi 
astronomicznych, zastanówmy się krotko nad sta­
nem nieba. Przebiegając Okiem len niezmierny skład 
Światów, ZnajdnjeSSy lam naprzód słonce ze WSZY' 
stkiemi ciałami od niego oświeconemi , i w kolo 
niego krążącemi, jakiemi są planety i ich kiężycc, 
wszystkie prawie w pewnych granicach przestrzeni 
niebieskiej zamknięte: wszystkie w jednym zawsze 
kierunku od zachodu na wschód około słońca bie­
żące: potem komety We wszystkich miejscach nie­
bios, i w wszystkich kierunkach biegu pokazywać 
*i« zwykłe. Zbiór tych wszystkich ciał, k t ó r e g o 
my z ziemia część s t a n o w i m y , nazywa sio. światem 
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słonecznym. Powłoce widzimy na niebie niezliczone 
r ° . i e gwiazd, nieodmienne względem siebie położe­
nie zachowujących , które dla lego nazwano gwia­
zdami slalemi (lixae): są to same słońca własnem 
Światłem b łyszczące , nic mające względem wszy­
stkich dotąd w Astionomji narzędzi żadnej wiel­
kości, ale wydające się jak punkta , mniej lub 
Więcej świecące, i przez sam tylko wzgląd na ich 
stopień świat ła , podzielone na gwiazdy pierwszej, 
drugiej, aż do dwunastej i dalej wielkośei . Mie­
dzy niemi znajdują się jeszcze gwiazdy podwójne, 
potrójne lub kilkukrotne, to jest złożone z dwóch, 
trzech, lab kilku gwiazd, chociaż oku gołemu wy­
dają się pojedyncze. Jak powierzchnia ziemi dnieli 
się na kraje różnie przezwane, tak cale niebo dzieli 
się na gromady gwiazd, czyli konstcllacye, na­
zwane różnemi imionami ludzi, zwierząt i narzę­
dzi: lio zdaje s i ę , że przed poznaniem sztuki pi­
sania u dawnych narodów, sklepienie niebieskie, 
bylalo księga widzialna dziejów i uwielbienia wiel­
kich ludzi, w której późniejsze plemienia zapisy­
wały także pamiątkę wynalazku, wdzięczności al­
bo pochlebstwa. P o l i ż e c i e , pomiędzy gromadami 
ffWiazd, znajdują się jak plastry mdłego Światła, 
rzucone tu i owdzie po różnych miejscach nieba, 
i wydające się w teleskopie, jak chmurki niewzru­
szone. Takowe ciała albo mają w sobie małe gwia­
zdeczki, cienką niby zasłoną powleczone, a uwa­
żane przez teleskopy wielkiej mocy, tojest, albo 
niezmiernie massę światła zgęszezająec, albo po­
większające znacznie odległość ciał od siebie, roz-
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dzielają sic siłą tych teleskopów na roje niezliczone 
maleńkich gwiazdeczek , klóre nazywają kupkami 
gwiazd (conglohatio, cuinulus stcllarum); jeżeli 
zaś takowe chmurki stale, żadnej nie zawierają 
gwiazdy, ale tylko pokazują się jak massy mdłego 
i nieruchomego światła, nazywają się ohłoczki (ne-
hulosac). — Kiedy wiec w postrzczeniaeh astrono­
micznych zakładamy sobie, albo nowe jakie ciało 
odkryć , bądź w świecie słonecznym, bądź między 
gTomadami gwiazd, albo dostrzedz biegn tych, 
które miano za nieruchome; alho wreszcie nowe 
jakie przypadki, lub odmiany, przed lem nieznane 
w ciele jakiem nichieskiem objawić , wszystkie ta­
kowe ohserwacye, nazywam obscrivacyami wo/urt-
lazkn. Tym rodzajem wsławili się najwięcej za 
naszych czasów Messier we Francyi, i Herszci W 
Angłji . W roku li>72. Tyeho w Danji spostrzegł 
gwiazdę stałą w gromadzie Kassyopci, która ja­
skrawością swojego świat ła , przewyższała wszy 
stkie gwiazdy pierwszej wielkości , i nawet samego 
Jowisza : ta odmieniając kolor swojego światła * 
białego na czerwonawy, polem na blado popie­
laty , wreszcie w szesnaście miesięcy po jej odkry­
ciu , zupełnie zgasła i zginęła na niebie. Astrono­
mowie przeglądając dziś stan nieba, nic znajduj''! 
wiciu gwiazd, które od dawnych widziane i na­
znaczone b y ł y : alho więc zginęły dla oczu naszych; 
alho się w inną stronę nieba przeniosły. Wszystkie 
podobne postrzrżenia należą do obserwacyi wyna-
l a z . U . 

Pomiędzy gwiazdami dolirze nam znaneini, znaj-
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dują się takie, które cierpią pcryodyczną odmianę 
światła, to jest że błyszcząc światłem swej wiel­
kości właściwe**, tracą jego żywość, która gasnąc 
'zmniejszając się do pewnego stopnia, po upły-
•uonym. pewnym czasie, znowu zaczyna się p0_ 
większać: póki gwiazda nie odzyska swego pier­
wszego klasku , i nowej rewoliieyi podobnych od-
•nian nic zacznie- W świecie słonecznym postrze­
gamy częste i rozliczne światła odmiany: słońce 
Pokazuje się czasem plamami okryte, czasem nie­
pokalane i czyste. Księżyc ziemski zasłania nam 
słońce i gwiazdy, ponad które przechodzi, tenże 
lotnie czasami W cieniu ziemi: podobne odmiany 
1 zaćmienia zaeliodzą w księżycach innych planet. 
Osobliwie Jowisza. Planety Idiższe słońca, przesu­
wając się prZCB nie w postaci plam czarnych, za­
ganiają lę gwiazdę dla planet odleglejszych t wszy­
stkie te ciała nic jaśniejąc tylko światłem od słońca 
nabyłem, podług różnego ich względem oka lub 
słońca po łożen ia , pokazują się albo w pełni, albo 
w części tylko mniej lub więcej oświecone: ich 
'•iłowu tarcze pokazujące się większe lub iuniej-
^e, podług różnej od nas odległośc i , znakomite 
8ib albo kolorem szczególnym światła, albo różne-
•oi plamami i pręgami, albo jak Saturn pierśeie-
D'em opasując, ni jego bryłę, pery odycznie poka­
zującym się i niknącym. Uważanie tych rozlicznych 
1 szczególniejszych zdarzeń i przypadków, stanowi 
tazleałą część obserwacyi astronomicznych, które 
Qazywani obserwacyami odmian i skutków. 

Trzecia i najważniejsza klassa poslrzeżcu astro-
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nomicznych, od których największa część skutków 
i odmian zawis ła , są obscrwacyc położenia, czyi' 
oznaczenie miejsca na niebie, w którem się w ja­
kimkolwiek czasie ciało niebieskie znajduje, wzglę­
dem czterech głównych punktów ziemi, to jest 
wschodu, zachodu, południa i północy. Powiedzia­
łem względem czterech punktów ziemi; gdyż te 
min I. la zależąc od położenia osi, około której się* 
ziemia kręci w biegu swym dziennym , tak są zie­
mi właśc iwe; iż na innych gwiazdach i planetach 
podobny z ziemią bieg mających, te punkla w in­
nych stronach nieba przypadają, kiedy położenie 
ich osi kręcenia się jest inne. 

Sposoby i pomocy to robieniu obsetnuacyi. 

Ale na czemże zależy cała sztuka poznawani" 
tak rozlicznych b i e g ó w , odmian i położeń? N» c 

można poznać biegu c ia ła , tylko poznawszy ^ 
każdym czasie jego miejsce i położenie : nie możn" 
znowu poznać miejsca ciała w przestrzeni bawi'!' 
eego, tylko odnosząc; je do pewnych stałych pła­
szczyzn położenia nam wiadomego: położenie p'"' 
szezyzny jest nam znane, kiedy znamy trzy punkt" 
nic leżące na tej samej linji prostej] przez ktÓrę 
la płaszczyzna przechodzi; alho kiedy znamy P 0 ' 
łożenie linji prostej, na którą la płaszczyzna je*' 
pionową. Na lej prostej uwadze jcomctryczncj. 
zbudowana jest cala sztuka poznawania hiegoW ' 
położeń c ia ł , tak ziemskich jak niebieskich. 
tcgoćlo Astronomowie dla poznania biegu gwiazd 
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i dla oznaczenia miejsc jednych względem drugich 
na ziemi, upatrzyli pewne znakomite punkta na 
niebie: te punkla połączyli linijami przez środek 
ziemi przechodzącemi: przez te linije Wystawili 
sobie przechodzące płaszczyzny, które stanowią 
dla umysłu jak pierwszy , że tak r z e k ę , zrąb i 
Wiązanie do poznania nieba i ziemi. A że cale nie­
bo wydaje nam się jak kula Ogromna, z środka 
ziemi opisana, co lubo jest tylko złudzeniem opty-
eznem, poebodzącem z ograniczonego wzroku na­
szego , nie mogącego aż do granicy przepaści nie­
bieskiej dosięgnąć; wszelako to złudzenie szczęśli­
wie użyte, prowadzi nas do rzetelnego biegów nie­
bieskich poznania. Z kuli przeciętej płaszczyzną 
rodzi się kolo, ztąd powstały różne k o ł a , wiado­
mość stery składające, które nic innego nie są, 
tylko płaszczyzny pewnego znanego położenia, do 
których odnosząc bądź punkta ziemi, bądź punkta 
nieba, poznajemy na pierwszej, położenie miejsc 
względem siebie, na drągiem zaś biegi gwiazd nad 
nami zawieszonych. Ale którcżto są punkta zna­
komite na niebie, nadające pewne znane położenia 
tym kołom czyli płaszczyznom? Dosyć jest w cza­
sie wypogodzonej nocy podnieść oko, i zatrzymać 
jc przy gwiazdzic polarnej, ujrzymy tam punkt 
nieba spoczywający wśród powszechnego wszy­
stkich gwiazd ruchu: jesllo punkt widzialny pół­
nocy, nazwany biegunem świata: od niego linija 
przez środek ziemi prowadzona, da nam oś obrotu 
dziennego ziemi, którą zowią osią świata: a prze­
dłużona aż do drugiej strony niewidzialnego dla 
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nas nieba, pokaże drugi biegun świata nazwany 
południowym. Poprowadźmy przez środek ziemi 
płaszczyznę pionową na tę oś ś w i a t a , i będziemy 
mieli równika (ac(|uator), koło dzielące tak niebo, 
jak ziemię na dwie potowy, północną i południo­
w ą : od której i miejsca ziemskie, i gwiazdy na­
zywają się południowe. Odległość od tego kola 
miejsc ziemskich, nazywają się szerokością geo­
graficzną: odległość zaś gwiazd zowie się w Astro­
nom j i zboczeniem. Zawieśmy kamień na niei, tę 
nić wystawmy sobie przedłużona w górę, i wskroś 
przez ziemię aż do nieba, będziemy mieli Maki 
nasz. wierzchołkowy (zenith), a z drugiej strony 
nieba wierzchołek naszych antypodów (nadir). Na 
tę lini |.a ciężkości czyli wierzchołkową wystawmy 
sobie dwie płaszczyzna pionowe, jedne przecho­
dząca przez, środek ziemi, drugą dotykającą sic 
wierzchu ziemi, na którym mieszkamy, i będzie­
my mieli dwa poziomy (horizon). jcometryczny i 
lizyczny: każdy z nich oddziela nam część widzial­
ną od niewidzialnej nieba, i s łuży do uważania 
wschodu i zachodu gwiazd. Poznawszy dwie 1>-
nije, jedne całej ziemi spo iną , to jest oś świata, 
drugą każdemu mujscii na ziemi szczególną, to 
jest liniją wierzchołkową; poprowadźmy przez te 
dwie linijc płaszczyznę, i powstanie zląd kido po­
łudnika (uicridiauus), które będzie razem pionowe 
na równika, bo przechodzi piz.cz os świata; i pio­
nowe na poziom, bo przechodzi przez liniją wierz­
chołkową: a zatem służy do mierzenia odległo­
ś c i , tak od poziomu, co się nazywa wysokością 

http://piz.cz
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gwiazdy, jak od równika , co sic zowie jej zbo­
czeniem. Każde miejsce ziemi ma swoje linią 
wierzchołkową, ą zatem swój własny południk: 
że zaś każdy południk powinien przechodzić przez 
oś świa ta , więc wszystkich miejsc ziemskich po­
łudniki . rozchodząc się im wschód i zachód prze­
cinają się w biegunach świata , jako w punktach 
Sobie spólnych pod pewnemi kałami: kąty te po­
łudników nazywają się w Geografji długością miej­
sca: w Aslronoinji zaś kąty godzinne, alho kąty 
wznoszenia się prostego. Tym kątom odpowiadają 
tuki równika, między ramionami południków za­
warte, które będąc ich miarą, to samo wyrażają, 
co tamte. Szerokość więc geograficzna miejsc 
ziemskich, lak jak zboczenie W gwiazdach, uczy 
nas o ich położeniu Względem pierwszych dwóch 
punktów głównych świata, północy i połudma: dłu­
gość znowu geograficzna krajów ziemskich, a wzno­
szenie się prosie w gwiazdach, daje nam poznać 
ich położenie względem drugich dwóch punktów 
głównych świata , wschodu i zachodu. 

Słońce będąc gwiazdą nieruchomą, pokazuje 
się zawsze w lem miejscu nieba, gdzie pada linia 
od oka naszego do niego prowadzona; mieszkańcy 
ziemi nie czując biegu swego planety, przypisują 
ten bieg- ciałom zewnętrznym, to jest słońcu i 
gwiazdom; droga więc od nas biegiem rocznym 
przebieżona, zdaj.; nam się być drogą słońca: a 
żc słońce przez sześć miesięcy wydaje nam się być 
gwiazdą południową, to jest pod równikiem le­
żącą, i oddaloną od naszego wierzchołka: i znowu 

TUM. III. 9 
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przez drugie sześć miesięcy wydaje się gwiazdą 
północną, to jest leżącą nad równikiem i zbliżoną 
do naszego wierzchołka; wice droga biegu roczne­
go ziemi, przecinając równika ukośnie w dwóch 
punktach, rozciąga się nad i pod równikiem; na­
zywa się ta droga ekliptyka, czyli miejscem za­
ćmień dla tego, że księżyc ziemski, gdy się znaj­
duje blisko tej płaszczyzny w czasie nowiu luli 
p e ł n i , następuje zaćmienie słońca w pierwszym, 
a księżyca w drugim przypadku. Na tę płaszczy­
znę linia pionowa przez środek ziemi prowadzenia, 
nazywa się osią ekliptyki, a dwa ostateczne pun­
kta tej linji na niebie są bieguny ekliptyki, jeden 
północny drugi południowy. Oś ekliptyki tak jest 
pochyła do osi świata, jak jest pochyła ekliptyka 
do równika, to jest blisko 24. stopnie. I dla lego. 
żc te dwie płaszczyzny ekliptyka i równik mało 
są do siebie pochyłe , ich osi i bieguny lak sie­
bie bliskie; Astronomowie zwykli jeszcze wynaj­
dować i znaczyć położenie gwiazd , względem 
ekliptyki, nazywając szerokością gwiazdy, odle­
g ł o ś ć jej od płaszczyzny ekliptyki : która się dzieli 
na szerokość p ó ł n o c n ą , lub południową, podług, 
że gwiazda leży ku biegowi ekliptyki pólnoencin" 
lub południowemu: J znowu położenie gwiazdy 
uważane na ckliplyee, względem wsi bodu, lub 
zachodu nazywają długością gwiazdy: te atoli OW* 
pierwiastki położenia, najbardziej nam są potrze­
bne dla c iał , należących do świata słoneczne;]o. 
bo środkiem ich biegów jest s łońce , które nigdy 
z ziemią z ekliptyki nic schodzi. Oprócz tego 
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w dzisiejszym stanie Astronomji praktycznej, po­
łożenie to względem ekliptyki, nie jest wypadkiem 
ohserwacyi, ale rachunku : to jest poznawszy przez 
obserwacyą, jak leży gwiazda względem rówuika, 
i znowu jak równik względem ekliptyki; zamienia­
my przez sztukę rachunku miejsca gwiazd Wzglę­
dem r ó w n i k a , na położenie ich względem ekli­
ptyki. 

Cztery punkla znakomite zachodzą w drodze 
ziemskiej dające początek czterem porom roku: 
to jest dwU te, w których ekliptyka przecina ró­
wnika : tam przyszedłszy ziemia w biegu swym 
rocznym, sprawuje dni równe nocom dla wszy-

11. ich swoich mieszkańców, i zaczyna wiosnę luk 
j e s i e ń : nazywają sic więc te punkta równo-nocne 
(ae<|uinoelialia); przez nie i przez oś świata pro­
wadzona płaszczyzna, stanowi kolo, albo połu­
dnik równo - nocny (colurus ae<|uinoctiorum) , gdyż 
to kolo jest południkiem każdego miejsca, w mo­
mencie tani zaczynającej się wiosny lub jesieni, 
w czasie południa lub pó łnocy , i jest początkiem 
od którego wznoszenia się proste gwiazd rachuje­
my: od punktu także jego na ckliptyce zaczyna 
się rachuba długości gwiazd. Drugie dwa znako­
mite punkla drogi ziemskiej, sa jeden największe­
go oddalenia s i ę , drugi największego zbliżenia się 
słońca do naszego wierzchołka: tamten daje po­
czątek zimie, ten latu. Nazywamy je pospolicie 
przesileniem dnia z n o c ą , albo punktami stano­
wisk słońca dla tego, że przy nich bieg ziemi 
albo jak nam się zdaje bieg s łońca, jest co do 

9 ' 
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zboczenia najlcniwszy: wszysikie miejsca ziemi 
miedzy lemi punktami położone, stanowiące ldisko 
pól ósmej części rozległości naszego planety, mają 
dwa razy w roku słońce przez sam ich wierzchołek 
przechodzące , i składają pas powierzchni ziem­
skiej nazwany gorącym (zona torrida). Przez te 
punkta i przez biegun świata poprowadzone kolo, 
przechodzi r a z e m przez bieguny ekliptyki, i na­
z y w a się kołem stanowisk słońca (colurus solsli-
tiorum) : jestlo granica odległości słońca od ró­
wnika w biegu roczny ni ziemi: schodzi sic zno WO 
to kolo z południkiem każdego miejsca, w mo­
mencie tam zaczynającej s ic zimy lub lala, w cza­
sie południa lub północy. 

Pr/.chicżiuy jeszcze krótko wszystkie miejsca 
powierzchni ziemskiej, i na nich położenie linji 
wierzcho łkowej , względem osi świata: Ic dwie 
linie albo się schodzą razem, alho się przecinają 
pionowo, albo wreszcie nachylone są do siebie 
ukosiio: w pierwszy ni przypadku mamy, jak l ia­

zy yy a ją położenie sfery równoległe (spbaera parał' 
lela), >y drogim proste (reda), yy trzecim ukośne 
(oblii|iia). Są to trzy różne położenia poziom" 
yyzględem równika , czyli trzy stanowiska na zie­
mi, z których sic widok biegów niebieskich Wy­
daje różny. — Owoż mamy w całej jak mi się 
zdaje prostocie, wystawione początki i użycia 
wszystkich kół i linji na sferze, które są pomo­
cami, i że tak rzekę , rusztowania, po których 
un.ysl ludzki postępuje yv uwadze i poznayyauiu 
tak ziemi, jako i nieba. 
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Trzy są tylko narzędzia do ohserwacyi astro­
nomicznych potrzebne: Teleskop, zegar, i ] i 0 \ 0 y 

lub jakikolwiek jego łuk na części dobrze podzie­
lony, i w drobnoinierz opatrzony. Wszystkie zbiory 
i składy instrumentów astronomicznych nic są, tyl. 
ko różne odmiany liib-koinbinaeye trzech dopiero 
Wspomnionyeli. Teleskop zgęszczająe świa t ło , i 
powiększając obraz rzeczy, wspiera nasze czucie 
W widzeniu wyraźniejszem, jaśniejszem i rozlcglej-
SZem eiala, lub jego skutków pod oko podpada­
jących. Kolo lub jego ł u k , podług nadanego mu 
położenia, wyrazić może dopiero wyliczone pła­
szczyzny i kola sfery niebieskiej: tak ustanowione 
n. ]». na płaszczyźnie południka , daje nam po lo . 
zenie gwiazd względem północy lub południa. Ze­
gar zaś dobrze i przyzwoicie urządzony, pokazuje 
nam miejsce tychże ciał względem wschodu i za­
chodu. Ten najistotniejszy robót astronomicznych 
instrument, odmieniając długość jego wahadła (pen-
dulum), może być różnie urządzony, i skazywać 
czas różnego nazwiska. Ziemia kręci się około 
SWOJej osi od zachodu na wschód: poziom każde­
go miejsca idąc za tym obrotem, zakrywa nam 
jedne gwiazdy na zachodzie, a odsłania drugie na 
wschodzie: zdaje nam sic więc, ze gwiazdy poka­
zując się i niknąc, odbywają od wschodu na za­
chód bieg swój około ziemi: trwałość tego obrotu 
nazywa się dzień gwiazdowy: jest to koło równi­
ka w tym biegu codzień opisanego, podzielono 
na ! M . częśc i , które nazywamy godzinami. Iłieg 
ten jest zawsze jednostajny, który się nigdy ani 
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przyspiesza ani spóźnia. Zegar do tego biegu 
urz.-plzony, pokazuje ezas nazwany u Astronomów 
czasem gwiazd (tempus siderum) , w takim zega­
rze godzina dwunasta, pokazuje moment, w któ­
rym punkt równonocny przechodzi, czyli góruje 
na południku miejsca: wszystkie inne godziny ta­
kowego zegaru pokazują odległość tegoż punktu 
rów nonoenego od południka ku wschodowi, luli 
zachodowi: skazuje więc ten zegar, podług tego 
cum powiedział , wznoszenie się proste gwiazd. 
Południc słoneczne nic pada na godzinę dwunastą 
w takowym zegarze, tylko w czasie porównania 
dnia z nocą , kiedy się słońce w punktach równo-
nocnych znajduje. 

Ale ziemia oprócz biegu dziennego ma jeszcze 
bieg roczny około s łońca: ponieważ tę drogę prze­
biega blisko w ."(ki. dni, więc na dzień przebiega 
blisko Irzeel ise lna sześćdziesiątą piąta ezose tako­
wej drogi. Czas złożony z dwócli takich biegów, 
dziennego i rocznego, nazywa się czasem słone­
cznym (tempus lolare), a biorąc bieg roczny ziemi 
za jednostajny. In j e s t , łuki drogi ziemskiej co­
dziennie pr/.chic/.nuc za równe; wypada czas, któ­
ry się naz.yyya czasem słonecznym średnim (tempus 
solare medium I. jest zaś len dzien średni li !a, 
o trzy minuty pięćdziesiąt i sześć sekund dłuższy 
od dnia gwiazdowego. Wszystkie nasze zegary 
yy-iszaee i kieszonkowe, w życiu cywilnem nzyw*" 
n c , s ą urządzone p o d ł u g takowego c z a s u ; yy nich 
godzina drwanasta pokasuje ul <•. albo na połu­
dniku miejsca, a l k o M i s k o n o g o będąca. 
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Bieg roczny ziemi nic jest w _ naturze jedno­
stajny, ale podług różnej odległości ziemi od s j o n . 
ca; ten bieg raz jest chyższy, drugi raz leniWcn . 
to jest, ziemia przebiega, w jedne dni roku, b j j 
większe , w drugie duj i łuki mniejsze swojej dro­
gi: czas złożony z obrotu dziennego ziemi, i K 

łuku prawdziwej wielkości bieg"iem rocznym na 
dzień przehieżonego, nazywa s ic dniem i czasem 
słonecznym prawdziwym (tempus solarz vcrum), 
jestto przeciąg czasu od przechodu środka słońca 
przez południk miejsca, do przechodu następują­
cego. Taki czas wyrażają nam kompasy słone­
czne , ale nam go żadne zegary wiszące , ani kie­
szonkowe wyrazić nie mogą; bo istotną własnością 
dobrego zegara jest jednostajnoić biegu, której 
raz z pośpiechem, drugi raz z opóźnieniem biegu 
rocznego ziemi pogodzie nie można; i dla tego 
prace i przedsięwzięcia niektórych zegarmistrzów, 
szukających sposobu na złożenie zegarów do ska­
zywania czasu prawdziwego, są to dziwactwa i 
piv.ywiilz.cnia do niczego niepotrzebne: bo mając 
czas średni lub gwiazdowy, łatwo zawsze z niego 
Wynaleźć czas prawdziwy. Nadto, w życiu to­
warzyskimi różnica kilku, luli kilkunastu minut, 
o które się ten czas różni od czasu średniego' 
nwazae się nic zwykła. Kloby atoli chciał często 
godzić i równać zegar z kompasem, ten przez nie-
wiadomość mógłby wziąć zegar najlepszy, za nie­
regularny; bo każdy z nich inny gatunek czanó 
skazując, cztery razy tylko w roku zgadzać 8 i e z 
sobą, wreszcie różnić się koniecznie od siebie po-

http://piv.ywiilz.cnia
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w i nu v; a największa różnica blisko do 1*5. minut 
wynosi. Przy ezęstcm więc równaniu zegara z 
kompasem , należy mieć tablicę pokazująca , o 
wiele w każdym dniu roku czas prawdziwy kom­
pasu różnić się powinien od czasu średniego w ze­
garze. Mamy więc trzy gatunki czasu w Astro-
i i i u i i j i : czas gwiazdowy, czas słoneczny średni, i 
czas stoneez.il> prawdziwy: z. którycli maj.|c jeden, 
zamienić go możemy na inny jakikolwiek. I lu po­
ł o ż e n i a gwiazd względem wschodu lub zachodu, 
używamy czasu gwiazdowego. Tablice biegów pla­
net i księżyców urządzają się koniecznie do biegu 
średniego: widowiska zaś różnych na niebie sku­
tków i odmian, znaczymy pospolicie przez czas 
prawdziwy, luboby je można znaczyć i czasem 
innym , ale islolną jest rzecz;} oslrz.edz, jaki galu-
nel . czasu jest użyty. Kiedy więc ez\lainy w ob-
Miway i , ze n. p. początek zaćmienia słońca przy­
padł w Krakowie o godzinie trzeciej czasu prawdzi­
we o; eoz lo znaczy? oto że kiedy się tarcza 
słońca zetknęła z tarcza, ks iężyca , słońce pod ów 
czas w Krakowie ku zachodowi było o trzy go­
dziny, czyli o 4ł$i stopni od południka odlegle: 

a ze znając czas prawdziwy, poznać zaraz żcnij 
e/as gwiazd i odległość słońca od punktów równo-
noenyeh, a zatem położenie jego względem wszy­
stkich ciał niebieskich; przeto czas obserwacyi 
uczy nas. ze kiedy się jaki skutek pokazał na nie­
bie, takie a nie inne h\lo wszystkich ciał niebie-
skiebw tym momencie położenie względem wscho­
du luli zaebodu. 

http://stoneez.il
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Przeszkody i poprawy w obserwacyach 
zachodzące. 

Dokładność więc obserwacjo astronomicznych, 
zależy naprzód : na poznaniu swoich narzędzi, ich 
wąd i wyboczeń, jeżeli jakim podlegają. Powtóre : 

na doskonaleni ocenieniu luku wysokości . Po trze-
eic : na najśeiślejszcm naznaczeniu czasu. 

Zegar może chybiać od czasu, do którego jest 
urządzony: ale byleby bieg jego był jednostajny, 
można za pomocą gwiazdy jakiej lub s łońca, po­
znać wartość lego wy boczenia, i czas zegaru za­
mienić na czas prawdziwy] lub jakikolwiek. Kolo 
lub kwadrans astronomiczny choćby w swoim po­
dziale nic zawiera! błędu, trafia się atoli ledwie 
nic powszechnie, iż ustawiwszy go do widzenia 
ohjehtow na poziomie, linia widzenia przez nici 
krzyżujące się w ognisku szkie ł , nie jest zupełnie 
tego samego położenia z linia zaczynającą podział 
luku: la wada nazywa się kolliinaeya. której war­
tość należy znaleźć za pomocą gwiazd, i nią ob­
serwacje popraw ic. Oprócz lego jednak, ocenie­
nie doskonale luku wysokośc i , czyli prawdziwe 
położenie gwiazdy względem punktu wierzchołko­
wego południa albo północy , Zagmatwane jesl 
W rozliczne przeszkody, których nie mogąc usu­
nąć , winniśmy ich poznać skutek i wartość , i ro­
boty nasze podług lej wiadomości prostować. 
Astronom pogrążony w uwadze jednego ciała lub 
skutku na niebie, znajduje się otoczony ciąnjeaa 
działaniem rozlicznych sił przyrodzenia, które lu-
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<l/.ąc, zarażając, lnl> wikląe jego czucie, wpły­
wają mniej liii) Więcej W •lo.sl.oiiafo.se lub omyłki 
jego rohót. Nic aloli nie ]>rzynosi większej chwały 
przenikłośei c z łowieka , jak poznanie się na tych 
wszystkich przeszkodach , i ich pokonanie. 

Patrzymy na ciała niebieskie Z wicrzcliu ziemi, 
kiedy nie wierzch ziemi, ale jej środek, jesl środ­
kiem biegu dziennego: więc nie do poziomu fizy­
cznego, z którego patrzymy ; ale do poziomu geo­
metrycznego przez środek ziemi przechodzącego. 
\\s/\stkic łiiegi i wysokości gwiazd powinny hyc 
odnoszone. Poprawa obserwacji zląd wypadająca, 
nazywa się par(illtixa: nie zachodzi ona tylko w sa­
mem słońcu i ciałach około niego krążących, jako 
mających pewny stosunek swej od nas odległości , 
do odległości wierzchu ziemi od środka, (iwiazdy 
stałe tej poprawie nic podlegają, dla tego, że 
massa ziemi nawet z całą swą przestrzenią aż do 
s łońca , jest jak punktem względem nieskończonej 
prawie gwiazd od nas odległości . Dla podobnej 
przyczyny, Że nie ziemia, ale słońce jest środkiem 
peryodycznych biegów wszystkich planet i komet' 
oliserwacyc tych ciał z ziemi czynione, i do j c j 
środka odniesione , przerabiamy na miejsca B* 
środka słońca widziane: zląd pochodzą położeni''1 

planet i komet środo-z iemne (loeus geocenlrieus). 
i środo - słoneczne (lieliocenlrieus). 

Ziemia wystawiona jesl na hezprzcslaunc dzia­
łanie s łońca, księżyca i innych planet, na klorc 
t a k ż e wBajemnie d z i a ł a . Oprócz biega rocznego, 
którj jest skutkiem lyeli sil , w ypadają jeszcze 

http://�lo.sl.oiiafo.se
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małe poruszenia i odmiany W łych punktach nieba, 
któreśmy wzięli za nieruchome, i przez które pro­
wadzimy różne kola i płaszczyzny kuli niebieskiej, 
do poznania położeń gwiazd. I tak działania księ­
życa i słońca na ziemie spłaszczoną przy biegu­
nach, a wypukłą p™y równiku, nadają osi ziem­
skiej mały ruch około osi ekliptyki, którego sku­
tkiem jest, że punktu równonocne, któreśmy mieli 
za nieruchome, ślizgają się i cofają wstecz po ró­
wniku o luk i)0. sekund corocznie ; z ląd się rodzi 
odmiana w długości gwiazd, i w ich położeniu 
Względem równika. Poprawa obserwacyi dla ta­
kowej odmiany, nazywa się poprzedzaniem (prac-
cessio) dla tego, że przez bieg wsteczny punktów 
r ó w n o - n o c n y c h , epoka wracająca pory roku, po­
przedza przeszło o "20. minut czasu, zakończenie 
biegu peryodycznego ziemi. 

Księżyc jeszcze ziemski odmieniając położenie 
swej drogi, a zatem nie zawsze równą siłą dzia­
łający na z i emię , sprawuje peryodyczne wahanie 
się i kołysanie osi ziemskiej, przez co i skutek 
preecss\i| i pochyłość ekliptyki do równika odmie­
ni.,. Poprawa obserwacyi ztąd wynikająca , nazy­
wa się wahaniem (nulatio). 

Oko nasze nie czuje, tylko za pomocą świat ła: 
wice rożne siły i odmiany świat ła , muszą konie­
cznie sprawiać odmiany w widzeniu. Światło prze­
chodząc mimo c ia ła , nagina się do nich; tą więc 
odmianą może sprawić odmianę w momencie ni-
uóenia lub pokazywania się gwiazd w zaćmie-
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niacli. Shulck len W poprawie i rachubie obser­
wacj i , nazywa s i ę z a g i ę c i e m ś w i a t ł a ( inllc\io lueis). 

Światło jeszcze i d ą c od gwiazd , lamie s i ę 
W atmosferze ziemskiej, i tak z ł a m a n e wpada do 
oka naszego: yyidzimy w i ę c gwiazdy nie w kie­
runku promienia, jak len w y s z e d ł od gwiazdy; ale 
w kierunku promienia z ł a m a n e g o , a ż a l e m na in­
nem cale miejscu nieba. Poprawa takowego sku­
tku w obserwacyi , nazyyya s i ę refrakeya, k t ó r e j 
i l o ś ć p o w i ę k s z a s i ę lub zmniejsza, p o d ł u g s i ł y ła­
m i ą c e j w atmosferze: s i ła z a ś la z a w i s ł a od Sprę­
żystości i stopnia c i e p ł a w powietrzu; albo C O na 
jedno wyjdzie. od stanu barometru i termometr'' 
w czasie obserwacyi. 

R o ć m c r D u ń c z y k , za p o m o c ą z a ć m i e ń k s i ę ż y -
cóyv Jowiszowy cl Ikryl w roku l(»7i>. ż e śyyia-
tlo przychodzi od s ł o ń c a do ziemi W przeciąg* 
OŚmiu minut i dwunastu sekund czasu: ziemia 
i d ą c o k o ł o s ł o ń c a , przebiega w tym samym czasie 
luk 20. sekund swojej drog i ; w i ę c c h y ż o ś ć ś w i a l k ' 
p r z c y y y ż s z a tylko c h y ż o ś ć ziemi 10.514. razy. Oko 
nasze niesione lak szybkim biegiem ziemi uderz" 
ś w i a t ł o , do niego od gyviaz.il w y p a d a j ą c e , w k"" 
runku biegu ziemskiego; i znowu jest ml świałł* 
uderzone w kierunku t e g o ż ś w i a t ł a : czucie WIC0 

nasze, czyli widzenie gwiazdy, ani będzie W kie-
runku z iemi , ani w kierunku ś w i a t ł a , ale w 11 ".11 

p a d a j ą c e j miedzy Icmi dwoma kierunkami, to jest, 
.i-d. sic dowodzi w Mechanice, w p r z e k ą t n i roWj>o-
••Cłoboka (diagonaiis parallelogrami | . którego bo­
kami są c h y ż o ś ć ś w i a t ł a , i c h y ż o ś ć ziemi. Przez 

http://gyviaz.il
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ten skutek odkryty W roku 17127. od ISradlcja, i 
stanowiący dowód biegu rocznego ziemi, przez ten 
mówię skutek, wid/.iuiy gwiazdy nie na zwojem 
miejscu, ale trochę po Minione ku lej stronic nie­
ba, ku której idzie ziemia. Poprawa takowej 
odmiany nazywa się abcrracya , co my właściwie 
w języku naszym nazwać możemy obłąkaniem 
Wzroku przez światło. Bieg dzienny ziemi około 
swojej osi żadnej aberracji nic sprawia, ponieważ 
jest li,", razy leniw szy, jak bieg jej roczny, a za­
tem clnżośe jego jest prawic niczein w porówna­
niu z cliyżością światła. 

Te są poprawy, które zachodzą w obserwa­
cjach astronomicznych; wypadają one jakeśmy wi­
dzieli, z trzech przyczyn: naprzód, z położenia 
obserwatora; p o w t ó r e , z ruchomości punktów na 
niebie, wziętych za s ta łe; po trzecie, z odmian i 
działania światła'. Zkądwypada podział obserwacyi 
i położeń gwiazd na pozorne, tojesl lemi wszy-
stkicmi przywarami skażone, i na prawdziwe, to­
jesl od nich wszystkich oczyszczone i poprawione 

(Iw oz mamy przebieżoną W krótkości cala 
drogę zatrudnień astronomicznych: oprócz wiel­
kich p o ż y t k ó w , które zląd codziennie Spływają' 
na Geografią, Chronologią i ż e g l u g ę , służy nam 
jeszcze la ciągła uwaga nieba, do d o s k o n a l e n i a 
wiadomości naszych o przyczynach i wiecznych 
prawach, podług których natura urządziła biegi 
tych ogromnych i niezliczonych światów , w prze­
paści niebios nad nami zawieszonych. Człowiek 
w dochodzenia tych praw zgadywa tajemnice siwo-
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rżenia. » z piórem w reku nie zatrzymany bezden­
nością, ezasu, oau wdając cała przesz łość , i przy-

tzlość, z •wiadomości tych praw układa tahlice 
b i e g ó w , przepowiada z pewnością wszystkie poło­
żenia , z nich wypadające skulki i odmiany tych 
niezmiernych bryl świecących i oświeconych. Za­
topiony w tak wspaniałem widowisku dzieł przy­
rodzenia, uczy się nikczemności swoich chuci, » 
dzielności swego rozumu, w którego doskonaleniu 
zawarli jest skład najważniejszych pożytków dl* 
ludzkości i towarzystwa. 

Wytłumaczenie, niektórych słów w jlstronomji 
używanych. 

Koło (circulus). 
(.wierć koła (<|uadrans cireuli). 
Luneta astronomiczna (luhiis aslronomiciis). 
Drobnomiera. czyli instrument do mierzeni:' 

bardzo małych luków lub kałów (uiicroinrtruiii)-
lhobnoiniciz przedmiotowy (micrometrum ob-

jecliN lim). 
Drohnomicrz nitkowy (micrometrum liłarc). 
Tarcza słońca lub planety (diseus). 
Luneta południkowa (instriiiuentum culuiina-

torium). 
Punkt wierzchołkowy (zcnitli). 
Linia wierzchołkowa (yerticalis). 
Płaszczyzna (planum). 
Biegun (polus). 
Południk u o I I 11 mi 111 -1 
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Poziom (korizon). 
P o z i o m o - ł u k , czyli łuk na poziomic (azi-

muth). 
Równik (aeijualor). 
Punkta rówiionocnc (punkla aec|uinoctialia). 
Ekliptyka alko droga ziemi (ecliptica). 
Poprzedzanie punktów równouocnyck (prae-

ccssio ac<|uinocliorum). 
Soczewka, czyli szkło w lunecie (lens). 
Soczewka przedmiotowa (lens olijcctiva). 
Soczewka okowa (lens oeularis). 
Ognisko szkła , czyli miejsce, gdzie się pro­

mienie światła zbierają, i oliraz objcklu malują 
(łócus lcnlis). 

W ę z ł y , czyli punkta, w których ckl iplykę 
droga Planety przecina (nodi). 

W ę z e ł s p a d a j ą c y , czyli punkt, od którego 
plątania bieży pod ckliplykę (nodus descendens). 

W ę z e ł podnoszący , od którego planeta idzie 
nad ckliplykę (nodus ascendens). 

Wznoszenie się proste (aseensio recta). 
Wznoszenie się ukośne (aseensio obli(-ua). 
Zboczenie (dcelinalio). 
Szerokość miejsca (cleyatio poli, vel lalilu-

do loci). 
Długość miejsca (longiludo loci). 
Szerokość gwiazdy (latiludo slellac). 
Długość gwiazdy (longitudo stellae). 
Południowy (anstralis). 
Północny (borcalis). 
Złamanie światła (refractio). 
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Zagięcie światła (inflezio lucis). 
Obłąkanie wzroku przez światło (aberralio 

astroruni). 
Wahanie osi ziemskiej (nulnlio). 
Górowanie gwiazdy, czyli przechód jej przez 

południk (culmiualio). 
Poprawa czasu (aec|uatio temporis). 
Zamiana, alho przerobienie ezasu (reductio 

tempom). 
Oicg wirowy, czyli kręcenia się około osi ( ino-

tus gyratoriua); 
Bieg postępujący (molos progressiriis), 
Bieg kierunkowy (inolus directus). 
Ilicg wsteczny (molos relrogradus). 
Chyżość (vclocilas). 
Kierunek (tlirectio). 
Rozległość wseliodnia (amplilndo orlica). 
Rozległość zachodnia (amplitudo oceidua). 
Środo - ziemny , lub ziemski (geocenlricus). 
Środo - słoneczny (heliocentrieus). 
iMimośród (excentricitas). 
Kat godzinny (angulus horarius). 
Kąt położenia (angulus posilionis). 
Kai paralaklyezny (ungulus paralacticus). 
Pierwiastki rachunku (clcmcnla cnlcuii'. 
Przeciw leglość luli pełnia (opposilio). 
Złączenie albo nów (conjunctio). 
Parala\a (paralla\is), lo słowo jest wylluina-

ezone przez dwuglnd w książkach clenieiilamych. 
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